
Nowe kilometry
dróg rowerowych
Piła staje się miastem coraz bardziej
przyjaznym rowerzystom. W tym roku
powstało w mieście 10 kilometrów
nowych ścieżek, wraz z  oświetleniem
i wypoczynkową infrastrukturą.

czytaj s. 4

Kto i po co
manipuluje
faktami? 
Choć Mia sto ni gdy nie za mie rza ło
sprze da wać ka mie nic ko mu nal nych
z lo ka to ra mi, na por ta lach spo łecz -
no ścio wych po ja wia ją się zma ni pu -
lo wa ne in for ma cje na ten te mat. Ja -
kie jest sta no wi sko władz Pi ły w tej
spra wie? czy taj s. 2

Pilski wątek
operacji „Wózek”
Jedna z najsłynniejszych operacji
wywiadu II RP przeciwko państwu
niemieckiemu była związana 
z naszym miastem. Czego dotyczyła
i jak przebiegała?

czy taj s. 9
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PRZESTRZEGAJĄC PRAW
DZIECI, STAJEMY SIĘ LEPSI
Chcę podziękować włodarzom miasta i ludziom zaangażowanym 
w ten projekt, bo ich postawa oznacza, że chcą, by pilskie dzieci 
były szczęśliwe – mówi Rzecznik Praw Dziecka Marek Michalak,
podsumowując pilskie obchody Ogólnopolskiego Dnia Praw Dziecka.
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„Z PIERWSZEJ RĘKI” - AKTUALNOŚCI Z MIASTA PIŁY.  O TYM PISZEMY:

PILSKIE NOWINKI WYWIAD MIESIĄCA INWESTUJĄ I ZATRUDNIAJĄ

Gdzie powstały 
w Pile nowe ścieżki
rowerowe? 

czytaj – S. 4

Rozmowa ze
Stanisławem Dąbkiem
dyrektorem RCK
Fabryka Emocji. 

czytaj - S. 5

Subregionalne Pilskie
Targi Pracy i Kariery 
w liczbach.

czytaj - S. 6

W na wią za niu do ma te ria łu pra so -
we go oraz wpi sów na ofi cjal nym
pro fi lu sta ro sty Eli giu sza Ko ma row -
skie go do ty czą ce go ka mie ni cy przy
uli cy Śród miej skiej 22 w Pi le, Urząd
Mia sta Pi ły po now nie in for mu je: 

Gmi na Pi ła ni gdy nie pro wa dzi ła

ja­kich­kol­wiek­przy­go­to­wań­i dzia­-
łań­zmie­rza­ją­cych­do­sprze­da­ży­te­-
go­bu­dyn­ku­ja­ko­ca­ło­ści­wraz­z lo­-
ka­to­ra­mi.

Roz­mo­wy­ja­kie­mia­ły­miej­sce­i zo­sta­-
ły­przy­to­czo­ne­wma­te­ria­le­pra­so­-
wym­do­ty­czy­ły­wy­łącz­nie­dwóch
stron:­in­we­sto­ra,­któ­ry­za­in­te­re­so­-
wa­ny­był­wy­ku­pem­i re­mon­tem­ca­-
łej­ka­mie­ni­cy­oraz­miesz­kań­ców­tej
ka­mie­ni­cy,­któ­rym­in­we­stor­miał­za­-
pro­po­no­wać­lep­sze­wa­run­ki­lo­ka­lo­-
we­od­obec­nie­po­sia­da­nych.

Tyl­ko­ich­WSPÓL­NY­wnio­sek­mógł
uru­cho­mić­przy­go­to­wa­nie­pro­ce­du­-
ry­sprze­da­ży,­za­mian­itp.!

Wie­dzę­o tym­po­sia­da­ły­obyd­wie
stro­ny!­Do­tych­roz­mów­(to­czą­cych
się­po­za­urzę­dem­i bez­udzia­łu­urzę­-
du)­na­wią­zu­je­i od­sy­ła­pis­mo­pod­pi­-
sa­ne­przez­za­stęp­cę­pre­zy­den­ta­Be­-
a­tę­Du­dziń­ską.

W przy pad ku do pusz cze nia do
sprze da ży, zgod nie z obo wią zu ją -
cym pra wem (usta wa z dnia 21
sierp nia 1997 r. o gos po dar ce nie -
ru cho mo ścia mi, Dz. U. z 2016 r.,
poz. 2147 z późn. zm.) pier wszeń -
stwo na by cia lo ka li miesz kal nych
za wsze ma ją ich na jem cy.

Su ge ro wa nie in ne go sta nu rze -
czy za rów no wpra sie jak iwme diach
spo łecz no ścio wych, nie znaj du je po -
twier dze nia w rze czy wi sto ści i na ru -
sza do bre imię Gmi ny Pi ła.

Szcze gó ły w li ście ja ki za stęp ca
pre zy den ta Pi ły Krzysz tof Szewc
wy sto so wał do sta ro sty pil skie go
Eli giu sza Ko ma row skie go:

Sta ro sta Pil ski
Al. Nie po dleg ło ści 33/35

64-920 Pi ła

Na wią zu jąc do wpi su, ja ki po ja wił
się na Pań skim ofi cjal nym pro fi lu
na por ta lu spo łecz no ścio wym
www.fa ce bo ok.com, do ty czą cym
ka mie ni cy przy ul. Śród miej skiej 22
w Pi le, zwra cam się o za prze sta nie
te go ty pu dzia łań, któ re ma ją cha -
rak ter ma ni pu la cyj ny i wpro wa dza -
ją w błąd opi nię pu blicz ną.

Ce lem wy jaś nie nia wska zu ję,
że Gmi na Pi ła nie pro wa dzi ła ja -
kich kol wiek przy go to wań do sprze -
da ży przed mio to wej nie ru cho mo -
ści bu dyn ko wej ja ko ca ło ści, jak i jej
po szcze gól nych czę ści, sta no wią -

cych lo ka le miesz kal ne. W przy pad -
ku do pusz cze nia do sprze da ży, zgod -
nie z art. 34 ust. 1 pkt 3 usta wy z dnia
21 sierp nia 1997 r. o gos po dar ce nie -
ru cho mo ścia mi (Dz. U. z 2016 r., poz.
2147 z późn. zm.) pier wszeń stwo
w na by ciu przy słu gi wa ło by obec nym
na jem com.

Na le ży pod kre ślić, że ewen tu al -
ne pro po zy cje do ty czą ce za mia ny
naj mo wa ne go lo ka lu miesz kal ne -
go skła da ne są przez in we sto ra
w je go włas nym imie niu. Gmi na Pi -
ła ni gdy nie uczest ni czy ła i nie bę -
dzie uczest ni czyć w te go ty pu roz -
mo wach. Nie ste ty Pań ski wpis wy -
raź nie su ge ru je od mien ny stan fak -
tycz ny, opar ty z pew no ścią na nie -
spraw dzo nych in for ma cjach lub
wręcz po le ga ją cy na do pi sa niu
włas nej wer sji zda rzeń. Od wo ła nie
się w wy żej wy mie nio nym wpi sie
do przy kła du War sza wy oraz pro -
gra mu te le wi zyj ne go Pani Ani ty
Gar gas jest nie tyl ko szcze gól nie
nie traf ne, a wręcz skan da licz ne.

Su ge ro wa nie sta nu rze czy, któ -
ry nie ma żad ne go związ ku z fak ta -
mi, uznać trze ba za nie e tycz ne i od -
bie ga ją ce od stan dar dów współ pra -
cy po mię dzy or ga na mi sa mo rzą do -
wy mi, na któ re nie raz się Pan po wo -
łu je. W związ ku z po wyż szym, pro -
szę o wię kszą roz wa gę w po dej mo -
wa niu ak tyw no ści w me diach oraz
na por ta lach spo łecz no ścio wych.

Jed noz nacz nie kry tycz nie na -
le ży oce nić rów nież szka lo wa nie
imie nia pil skie go przed się bior cy,
któ re go utoż sa mia Pan z no men -
kla tu rą par tyj ną i po li tycz ną (za -
sto so wa ny we wpi sie od noś nik
uwłasz cze nie no men kla tu ry). Po -
słu gi wa nie się te go ty pu po ję cia -
mi wy ma ga uprzed nie go zro zu -
mie nia pro ce sów i zja wisk, do
któ rych je Pan od no si. Co wię cej,
ja ko Sta ro sta Pil ski, po wi nien Pan
do ko ny wać ostroż niej szych ocen
w opar ciu o ka te go rie spo łecz no-
gos po dar cze. Uży wa nie zwro tów
po tocz nych, tym bar dziej o za -

bar wie niu po li tycz nym nie przy -
stoi spra wo wa ne mu przez Pa na
urzę do wi.

Jed no cześ nie ocze ku ję umiesz -
cze nia na Pań skim ofi cjal nym pro -
fi lu pro wa dzo nym na por ta lu
www.fa ce bo ok.com prze pro sin za
po da nie in for ma cji nie zgod nych
z praw dą, o tre ści: „Sta ro sta Pil ski
Eli giusz Ko ma row ski prze pra sza
wszyst kich miesz kań ców Gmi ny Pi -
ła za po da nie nie praw dzi wych i nie -
spraw dzo nych in for ma cji o rze ko -
mych przy go to wa niach do sprze -
da ży ka mie ni cy przy ul. Śród miej -
skiej 22 wraz z lo ka to ra mi, wpro wa -
dza ją cych w błąd opi nię pu blicz ną,
co do fak tycz nej po li ty ki miesz ka -
nio wej i in ten cji władz Mia sta Pi ły,
któ re po ja wi ły się w mo im wpi sie
z dnia 4 li sto pa da 2017 r., za miesz -
czo nym na por ta lu spo łecz no ścio -
wym www.fa ce bo ok.com.”

Krzysz tof Szewc
za stęp ca pre zy den ta Pi ły

STAROSTA MANIPULUJE FAKTAMI 
W SPRAWIE KAMIENICY 
PRZY ULICY ŚRÓDMIEJSKIEJ 22
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W SŁUŻBIE MIESZKAŃCOM I MIASTU PIŁA, MOJA MIEJSCÓWKA NASZE HISTORIE

Nocne 
życie autobusów 
MZK. 

czytaj – S. 7

Są ciekawi świata,
ludzi i przygody, 
czyli pasje młodych
pilan. 

czytaj - S. 8

Pilski wątek największej
operacji wywiadowczej
przeciwko Niemcom.

czytaj - S. 9

Jak pan oce nia prze bieg pil -
skich ob cho dów Ogól no pol -
skie go Dnia Praw Dziec ka?
- Pi ła bar dzo wal czy ła, że by być
gos po da rzem ob cho dów Ogól no -
pol skie go Dnia Praw Dziec ka. Dzię -
ki de ter mi na cji pa na pre zy den ta
Piotr Głow skie go, pa na se na to ra
Mie czy sła wa Au gu sty na i wszyst -
kich lu dzi za an ga żo wa nych w przy -
go to wa nie i re a li za cję bar dzo am -
bit ny pro gram na sze go świę ta zo -
stał prak tycz nie w 100 pro cen tach
zre a li zo wa ny.

Nie od by ła się pró ba bi cia re -
kor du we wspól nym śpie wa -
niu pio sen ki, któ rej te ma tem
są pra wa dzie ci.
- O tym za de cy do wa ła po go da,
któ ra ze wzglę du na zdro wie
dzie ci wy mu si ła prze nie sie nie
kon cer tu Maj ki Je żow skiej z ple -
ne ru do Re gio nal ne go Cen trum
Kul tu ry i co za tym idzie, re zy gna -
cję te go dnia z pró by bi cia re kor -
du. Nie ma jed nak te go złe go, co
by na do bre nie wy szło, bo zo -
sta ła ona prze nie sio na na 1 czer -
wca. Wte dy po win no się udać.
Wiem też, że gos po da rze bę dą
się sta rać po now nie za pro sić do
te go przed sięw zię cia Maj kę Je -
żow ską.

Czy li nie jest to prob lem?
- Nie, tym bar dziej, że z te go po -
wo du ce le bra cja Dnia Praw Dziec -
ka bę dzie trwa ła o pół ro ku dłu żej.
Waż niej sze jest jed nak to, że spo -
ro w Pi le po ob cho dach zo sta je.
I to nie tyl ko w emo cjach i w ref -
lek sji. Zo sta je ła we czka Ire ny Sen -
dle ro wej na skwe rze Ire ny Sen dle -
ro wej. Zo sta je szko ła imie nia Ja -
nu sza Kor cza ka. Zo sta ją w róż nych
miej scach Pi ły za pi sy na te mat
praw dzie ci. Nie wąt pli wie bę dą
one mia ły w Pi le swo ją sil ną po zy -
cję i gdy by kie dy kol wiek ko muś
przy szło do gło wy, by ich nie prze -
strze gać, to ziar no zo sta ło za sia -
ne. Pil skie dzie ci bę dą się do po -
mi nać o to, że są ludź mi.

Czy coś szcze gól nie za pa dło pa -
nu w pa mięć?
- Du żo by ło ta kich epi zo dów. Pa -
mię tam wi zy tę w „czwór ce”, szko -
le, gdzie od sa me go wej ścia prze -
pra sza no mnie, że wa run ki są
trosz kę gor sze, bo trwa re mont.
Po wie dzia łem im wte dy, że ży czył -
bym so bie, że by atmo s fe ra w in -
nych szko łach by ła po dob na jak
tu. Bo naj waż niej si są lu dzie, a ja
wi dzia łem i sły sza łem dzie cia ki,
któ re są otwar te i z od wa gą za da -
ją naj trud niej sze na wet py ta nia,
oraz na u czy cie li, któ rzy są go to wi
roz wią zy wać prob le my swo ich
uczniów. I ta osta t nia sce na, kie -
dy wy cho dzi łem i zo ba czy łem
dziew czyn kę, któ ra po de szła do
swo je go dy rek to ra, że by on po -
mógł roz wią zać jej ogrom ny prob -
lem. To na pa wa op ty miz mem.

Za pew ne jed nak wo lał by pan,
że by obo wią zek prze strze ga -
nia praw dzie ci zo stał w gło -
wach do ro słych? 
- Po to tu je steś my i prze le wa my
te pra wa z pa pie ru na prak ty kę.
Dla te go ty le róż nych wy da rzeń
i spot kań z ludź mi otwar ty mi, któ -

rzy od po wia da ją na wszyst kie – na -
wet te naj trud niej sze – py ta nia. Bo
my do ro śli bro ni my swo je go te ry -
to rium, nie wie dząc czę sto, że
prze strze ga nie praw dziec ka nas
uszla chet nia. Że sta je my się lep -
si, kie dy my śli my o mło dych lu -
dziach. Mam więc na dzie ję, że to
świa teł ko zo sta ło za pa lo ne, bę -
dzie moc no pro mie nio wa ło i lu -
dzie, któ rzy do tej po ry pa trzy li
z dy stan sem na czło wie czeń stwo
dzie ci, te raz już wie dzą, że nie ma
od wro tu, że dzie ci są ludź mi i ma -
ją pra wo do swo je go zda nia, i bę -
dą się te go do ma gać. I im szyb ciej
my do ro śli bę dzie my im to umoż -
li wiać, tym szyb ciej one bę dą
szczę śli we i bar dziej od po wie dzial -
ne. Dla te go chcę po dzię ko wać wło -
da rzom mia sta i lu dziom za an ga -
żo wa nym w ten pro jekt, bo ich po -
sta wa ozna cza, że chcą, by pil skie
dzie ci by ły szczę śli we. 

Dla cze go w ta kim ra zie tak
wie lu ro dzi ców uwa ża dzie ci
za swo ją włas ność?
- To jest przy zwy cza je nie, bo tak
zo sta liś my wy cho wa ni. Dziec ko na
prze strze ni lat by ło przy do ro słym,
ja ko ta ka przy staw ka. Pro szę zo -
ba czyć, jak cięż ko jest wie lu ro dzi -
com zre zy gno wać z tak zwa nych
klap sów ja ko me to dy wy cho waw -
czej. Czy ze sto so wa nia in nych kar
cie les nych, mi mo, że są one praw -
nie za bro nio ne, a w za mian wdra -
ża ne są pro gra my po ka zu ją ce, że
moż na po stę po wać ina czej. Że bez
sto so wa nia prze mo cy ży cie jest
lep sze nie tyl ko dla dzie ci, ale rów -
nież dla do ro słych. Jest mniej fru -
stra cji. My mu si my się te go na u -
czyć, ko rzy sta jąc z po mo cy dzie ci,
któ re nam mó wią, co czu ją, my ślą
i cze go ocze ku ją. Ta ka po sta wa,
dia log z dzieć mi po ma ga ją po dej -
mo wać wła ści we de cy zje.

Dzię ku ję za roz mo wę.

Rozmowa z
Markiem
Michalakiem, 
Rzecznikiem Praw Dziecka
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Te 1

Pilskie 
nowinki

4 PIŁA STAJE SIĘ MIASTEM
PRZYJAZNYM ROWERZYSTOM
PRA WIE 10 KI LO ME TRÓW NO WYCH ŚCIE ŻEK RO WE RO WYCH PO WSTA ŁO W TYM RO KU W PI LE. IN WE STY CJE KOSZ TO WA ŁY BEZ
MA ŁA 10 MI LIO NÓW ZŁO TYCH, Z CZE GO AŻ 7 MII O NÓW MIA STO PO ZY SKA ŁO Z DO TA CJI W RA MACH PRO GRA MÓW PRO WA -
DZO NYCH PRZEZ: URZĄD MAR SZAŁ KOW SKI WO JE WÓDZ TWA WIEL KO POL SKIE GO – „WSPIE RA NIE GOS PO DAR KI NI SKOE MI SYJ -
NEJ PO PRZEZ PO PRA WĘ MO BIL NO ŚCI MIEJ SKIEJ – ŚCIEŻ KI RE A LI ZO WA NE Z UDZIA ŁEM DO FI NAN SO WA NIA ŚROD KA MI UNI J -
NY MI WRPO 2014+” ORAZ MI NI STER STWO SPOR TU I TU RY STY KI W RA MACH PRO GRA MU PI LO TA ŻO WE GO DLA IN FRA STRUK -
TU RY WSPIE RA JĄ CEJ AK TYW NOŚĆ FI ZYCZ NĄ.

Kończą się prace przy budowie ciągu pieszo-rowerowego wzdłuż al. Wojska Polskiego 
od strony lasu - od ronda 6. Pułku Lotnictwa Myśliwsko-Bombowego - do istniejącej
ścieżki w rejonie przejazdu kolejowego. Nową ścieżkę z chodnikiem długości 1105
metrów oświetlać będą dodatkowo energooszczędne lampy.

Przy ulicy Wawelskiej – od ulicy Karpackiej do torów kolejowych – powstała ścieżka
rowerowa o długości 265 metrów. Projekt nie przewidywał w tym przypadku instalacji
oświetlenia. Inwestycja jest już użytkowana przez rowerzystów. Jej kontynuacją będzie
ścieżka rowerowa wzdłuż przebudowywanej obecnie ulicy Wawelskiej. 

Przebudowa zakończyła się natomiast na ulicy Mickiewicza (od ulicy Wojska Polskiego 
do ulicy Wyspiańskiego). Powstał tam ciąg pieszo-rowerowy długości 1045 metrów.
Odcinek ten oświetla 40 nowoczesnych lamp, a chwilę odpoczynku zapewniają ławki.
Trwa odbiór techniczny inwestycji.

Przy ulicy Kossaka – od ronda 10 Kwietnia 2010 roku do skrzyżowania z drogą krajową 
nr 10 – kończy się modernizacja blisko 1600 metrów ciągu pieszo-rowerowego, który
oświetla 66 energooszczędnych, inteligentnych lamp ledowych. W najbliższych dniach
rozpoczną się odbiory techniczne inwestycji.

Ciąg rowerowy oraz chodnik z oświetleniem długości 1055 metrów powstał również
wzdłuż al. Powstańców Wlkp – od ronda Ignacego Łukasiewicza do zakładów Philipsa.
Trwają odbiory techniczne inwestycji.

Zakończyły się także prace przy modernizacji trasy pieszo-rowerowej na Płotki długości 2 858 metrów. Efektem prac
wykonawcy jest nowa, szersza bitumiczna nawierzchnia. Powstały także miejsca na odpoczynek, wyposażone w ławki, stojaki
rowerowe i kosze na śmieci oraz bezpieczne, inteligentne oświetlenie. Całość czeka teraz na odbiór techniczny.

W przebiegu obwodnicy śródmiejskiej w rejonie ronda Jacka Kuronia –  od ul. Okrzei 
do ul. Podgórnej wybudowano ciąg pieszo-rowerowy długości 155 metrów. Odcinek ten
połączył istniejące już ścieżki rowerowe i jest oddany do użytku.
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Za koń czył się re mont Re gio -
nal ne go Cen trum Kul tu ry. To
by ło trud ne za da nie?
– Tak, to by ło trud ne wy zwa nie,
dla te go że na le ża ło po go dzić
wszyst kie na sze dzia ła nia z tym
re mon tem, a bu dy nek był wy łą -
czo ny z użyt ko wa nia. Ak tyw ność
wa ka cyj na re a li zo wa na by ła w ple -
ne rze, więc nam się to uda ło. Wie -
le wy da rzeń z wrześ nia i paź dzier -
ni ka prze nie sio nych zo sta ło do Sa -
li Miej skiej In west-Par ku w Pi le.
Re mont był waż ny, wszy scy na
nie go cze ka liś my. Pra cu ję tu taj 30
lat i pa mię tam ko ry ta rze, któ re
wy ma ga ły wie lu zmian, po dob nie
to a le ty i sa la ka me ral na. Je śli ktoś
za py ta mnie, czy je stem za sko czo -
ny efek tem, to po wiem, że tak.
Ten bu dy nek to za pis hi sto rii na -
sze go mia sta. Osta t nio mo der ni -
zo wa no go w 1979 r. i wte dy rów -
nież wy glą dał pięk nie. Jed nak
obec nie za chwy ca prze de wszyst -
kim fo y er. Zo sta ła grun tow nie
zmie nio na sto lar ka, pod ło ga wy -
szli fo wa na sześć lub sie dem ra zy.
Za cho wa na zo sta ła mar mu ro wa
po wierz chnia pod ło gi. Ob ni żo no
su fit, by umie ścić ka na ły wen ty la -
cyj ne. Za in sta lo wa no lam py LED-
owe, ale za cho wa no sty li sty kę
– ma my od re sta u ro wa ne ży ran -
do le, no we lu stra i drzwi. Wresz -
cie za in sta lo wa no tak po trzeb ną
win dę. Oso by nie peł no spraw ne,
star sze bę dą mog ły wje chać na
bal kon czy bez prob le mu do stać
się do sa li ka me ral nej na spot ka -
nia li te rac kie i te z ak to ra mi. Cie -
szę się, że mo że my też „maj stro -
wać” świat łem i moż na ro bić fo -
to gra fie bez prob le mu. No i po ja -
wił się bu fet – ele ment, któ ry jest
po trzeb ny pod czas przerw
w spek ta klu czy pod czas kon cer -
tu fil har mo nicz ne go. A go ście, któ -
rzy tu przy jeż dża ją, mó wią: „Ma -
cie w Pi le pięk ny te atr”.

Zdo by cie fun du szy na re mont
ni gdy nie jest ła twe. Czy tak
by ło w tym przy pad ku?
– Pew ne rze czy by się nie zda rzy -
ły, gdy by nie ła ska we spoj rze nie
pre zy den ta i pani skar bnik na kul -
tu rę. Po trze bu je my ta kie go wspar -
cia. A 80 proc. ca łej in we sty cji zo -
sta ło sfi nan so wa ne pie niędz mi
uni j ny mi.

Czy pa na ocze ki wa nia wo bec
efek tu fi nal ne go po re mon cie
zo sta ły speł nio ne?
– Je stem za do wo lo ny. Uwa żam,
że sty li sty ka po przed nich lat zo -
sta ła za cho wa na, tak jak duch te -
go bu dyn ku. To jest miej sce,
w któ rym jed ne go dnia je steś my
te a trem, dru gie go fil har mo nią,
trze cie go sa lą ope ro wą, a na co
dzień ki nem czy zwy czaj nym do -
mem kul tu ry, do któ re go wcho -
dzą przed szko la ki i mo gą wy stą -
pić przed ro dzi ca mi. To jest war -
tość bez cen na. Ter min wy ko na -
nia te go re mon tu był krót ki, a za -
kres prac ogrom ny. A prze cież za -
pla no wa ne by ły róż ne wy da rze -
nia cy klicz ne, cho ciaż by fe sti wal
te a tral ny. 

Czy li by ła oba wa, że nie zdą ży -
cie?
– Pre sja by ła ol brzy mia. Re mont
roz po czął się w czer wcu, a fir ma
wy ko naw cza mia ła wię cej ter mi -
nów – trze ba by ło zro bić pro jekt,
zde mon to wać sta re ele men ty. Tak,
stres to wa rzy szył mi tak jak to wa -
rzy szy pod czas kon cer tu, spek ta -
klu. Czy spo do ba się to pu blicz no -
ści, jak zo sta nie ode bra ne. To du -
ża od po wie dzial ność. 

Jak to miej sce oce nia ją wi dzo -
wie, któ rzy przy cho dzą tu po
re mon cie?
– Nie spot ka łem się ze złą oce ną.
Wi dzo wie są za do wo le ni, że tak
właś nie to wy glą da. Spo ty ka my
się z życz li wy mi opi nia mi.

Czy wy re mon to wa no po miesz -
cze nia dla pra cow ni ków RCK?
– Ten bu dy nek to jest wiel ki obiekt
i nie stać nas jesz cze na re mont
wszyst kich po miesz czeń. Na szczę -
ście sa la ba le to wa i gar de ro by są
w do brym sta nie, naj waż niej sze
by ło to, co jest priorytetowe dla
wi dza. Cze ka my cier pli wie na ko -
lej ne środ ki.

RCK to sztan dar pil skiej kul tu -
ry. Nie moż na jed nak za pom -
nieć, że w tym sa mym cza sie

od by wa się rów nież re mont
Klu bu Se nio ra.
– Tak, Klub Se nio ra jest in te gral ną
czę ścią na szej in sty tu cji i cze ka my
na za koń cze nie prac ter mo mo der -
ni za cyj nych. Klub Se nio ra też ma
swo ją hi sto rię, wie le tam się dzie je.
Cie szę się, że po pra wi się tam fun -
kcjo nal ność i este ty ka bu dyn ku.

Jak pan oce nia po łą cze nie tych
dwóch in sty tu cji?
– To był bar dzo do bry krok.
Uwa żam, że Klub Se nio ra zu -
peł nie ina czej fun kcjo nu je. Zy -
sku ją na tym se nio rzy. To, co
wcześ niej re a l i  zo wa l i  tyl  ko
w Klu bie Se nio ra, te raz mo gą
tak że ro bić w RCK, choć by ko -

rzy stać z sa li ka me ral nej. Ofer -
ta dla se nio rów sta ła się zde cy -
do wa nie bo gat sza. Zmniej szy -
ły się kosz ty za rzą dza nia obiek -
ta mi i wię cej pie nię dzy moż na
wy ko rzy stać na me ry to rycz ne
dzia ła nia, a gdy skoń czy się zi -
ma, pod wór ko przy Klu bie Se -
nio ra zo sta nie za gos po da ro wa -
ne. Mo je ko le żan ki z te go klu -
bu wy gra ły grant na ten cel, po -
wsta nie al ta na i in ne ele men ty
ma łej ar chi tek tu ry. 

A mło dzi pi la nie ma ją chę ci do
dzia ła nia i od wie dza ją RCK? 
– Są wśród nas mło dzi lu dzie, któ -
rzy ma ją in nym coś do za o fe ro wa -
nia i zro bie nia dla in nych. Wi dzę
to szcze gól nie pod czas Wiel kiej
Or kie stry Świą tecz nej Po mo cy. Ja -
ki bę dzie fi nał WOŚP w nad cho -
dzą cym ro ku? Nie wiem, cze kam.
Bar dzo chęt nie spot ka my się z ty -
mi, któ rzy bę dą mie li coś in te re -
su ją ce go do zro bie nia.

Co bę dzie my mo gli zo ba czyć
w tym ro ku w od no wio nym
RCK?
– Po le cam doj rza ły, bo 18. już fe -
sti wal te a tral ny. Jest 11 spek ta -
kli i każ dy z pew no ścią wy bie rze
coś dla sie bie. Gru dzień za po -
wia da się tak że bar dzo cie ka wie.
2 grud nia od bę dzie się kon cert
fil har mo ni ków po znań skich ze
świet nym skrzyp kiem Kon stan -
tym Kul ką. W grud niu wy stą pi
też Pol ski Te atr Tań ca. My chęt -
nie po ka zu je my te a try ta necz -
ne, bo two rzą pięk ne opo wie ści.
My ślę, że są to nie pow ta rzal ne
oka zje dla prze ży wa nia wiel kich
wzru szeń. Bę dzie też okazja, by
zo ba czyć „Kli mak te rium II”.
Spek takl ten gro ma dzi głów nie
panie, któ re świet nie się pod -
czas nie go ba wią. 17 grud nia
nato miast bę dzie moż na obej -
rzeć „Dziad ka do orze chów” w
wy ko na niu ak to rów lwow skie go
te a tru. Nie moż na też za po mi -
nać o Sa li Miej skiej w In west-Par -
ku, gdzie od bę dzie się kon cert
Bar tka Szo piń skie go, któ ry na -
grał so lo wą pły tę „Wspom nie -
nie”. Pro po zy cji dla pi lan jest na -
praw dę du żo.

Czy ma pan jesz cze ja kieś ma -
rze nia do ty czą ce RCK?
– Ja się tym ma rze niem nie po dzie -
lę, chęt nie opo wiem o nim do pie -
ro, jak się speł ni.

Dzię ku ję za roz mo wę. 

Rozmowa ze
Stanisławem
Dąbkiem, 
dyrektorem Regionalnego Centrum
Kultury „Fabryka Emocji” w Pile
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Wywiad 
miesiąca
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RCK – DUCH TRADYCJI W NOWEJ OPRAWIE
– Remont budynku RCK był trudnym wyzwaniem, ale efekt jest świetny i co najważniejsze podoba się naszym
gościom – mówi Stanisław Dąbek, dyrektor Regionalnego Centrum Kultury „Fabryka Emocji” w Pile.
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Inwestują
i zatrudniają

VIII PILSKIE SUBREGIONALNE 
TARGI PRACY I KARIERY

w liczbach

70 WYSTAWCÓW Z 200 OFERTAMI DLA 500 POTENCJALNYCH PRACOWNIKÓW ORAZ BLISKO 700 PORAD EDUKACYJNO-ZAWODOWYCH 
DLA MŁODZIEŻY – TO NAJWAŻNIEJSZE EFEKTY VIII PSTPIK.

Za na mi VIII Pil skie Su bre gio -
nal ne Tar gi Pra cy i Ka rie ry.
Przez 2 dni w wy da rze niu
uczest ni czy ło 70 wy staw -
ców, któ rzy przed sta wi li bli -
sko 200 ofert dla pra wie 500
osób. Dla mło dzie ży przy go -
to wa no cykl po rad, wy kła -
dów i war szta tów, któ re pro -
wa dzi li do rad cy za wo do wi,

tre ne rzy per so nal ni. Z moż -
li wo ści za poz na nia się z ofer -
tą szkół oraz roz mo wy z do -
rad cą za wo do wym sko rzy -
sta ło pra wie 700 uczniów.
W su mie przez dwa dni Tar gi
od wie dzi ło po nad 1500 osób.
Go ściem spe cjal nym był Po znań -
ski Fe sti wal Na u ki i Sztu ki, któ ry
po ka zał ku li sy two rze nia efek -

tów spe cjal nych. Pod czas Tar gów
Edu ka cyj nych ucznio wie mo gli za -
poz nać się z ofer ta mi szkół, brać
udział w róż no rod nych war szta -
tach, jak i po dejść do te stów do -
ty czą cych pre dys po zy cji i za in te -
re so wań za wo do wych. Do dat ko -
wo w Stre fie Ję zy ko wej przy go to -
wa no te sty spraw dza ją ce zna jo -
mość ję zy ków ob cych.

Dru gie go dnia od by ły się Tar gi
Pra cy i Ka rie ry, któ re by ły kon ty nu -
a cją kam pa nii „Pra cuj w Pi le” i od -
by ły się pod ha słem „BĄDŹ MO BIL -
NY NA RYN KU PRA CY”. Swo je ofer -
ty za pre zen to wa ły fir my z te re nu Pi -
ły. Od wie dza ją cy mo gli rów nież uzy -
skać po moc w na pi sa niu CV oraz
wy bo ru moż li wych dróg roz wo ju za -
wo do we go. No wo ścią by ła stre fa

„Mło da ma ma wra ca do pra cy”
w ra mach któ rej, moż na by ło sko -
rzy stać z do radz twa praw ne go oraz
za poz nać się z ofer tą pil skich żłob -
ków i przed szko li. Dla dzie ci przy go -
to wa ny był spe cjal ny Ką cik Ma lu cha
z atrak cja mi, a ma my mog ły wziąć
udział w war szta cie pt. „MA MO,
znajdź w so bie moc ne stro ny i zy -
skaj pew ność sie bie”.
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W służbie 
mieszkańcom

i miastu

7
OD 60 LAT CODZIENNIE KORZYSTAMY Z USŁUG MIEJSKIEGO ZAKŁADU KOMUNIKACJI. JEŹDZIMY
AUTOBUSAMI DO SZKOŁY I DO PRACY, NA ZAKUPY, DO RESTAURACJI, DO KINA , JEDZIEMY AUTOBUSEM 
NA DWORZEC KOLEJOWY, GDY WYRUSZAMY W PODRÓŻ I  WRACAMY NIM DO DOMÓW. W KAŻDYM
PRZYPADKU OCZEKUJEMY, ŻE DO CELU DOTRZEMY NA CZAS. ŻEBY TO BYŁO MOŻLIWE, CODZIENNIE 
NAD PRZYGOTOWANIEM NIEZBĘDNEGO TABORU  PRACUJĄ DZIESIĄTKI PRACOWNIKÓW MZK.

NOCNE ŻYCIE AUTOBUSÓW MZK

Autobusy zjeżdżają do zajezdni po zakończeniu pracy na linii
pomiędzy godziną 22:30 a 23:30.

Następnie kierowca sprawdza czy nie ma usterek i w przypadku ich
stwierdzenia, przekazuje autobus do warsztatu, gdzie czekają mechanicy.

W warsztacie znajdującym się na terenie zajezdni, mechanicy
dokonują niezbędnych regulacji i napraw wskazanych usterek.

Ostatnim etapem mycia autobusu jest jego kosmetyka, po której pojazd
zostaje odstawiony na właściwe miejsce na placu postojowym.

Kierowca po zakończeniu pracy i zjeździe do zajezdni tankuje 
autobus i wykonuje obsługę codzienną pojazdu.

Po zakończeniu naprawy autobus kierowany jest do myjni, gdzie
codziennie myte są karoseria i wnętrze każdego pojazdu.

Późną jesienią i zimą z uwagi na niskie temperatury, już w nocy następuje pierwsze
przygotowanie autobusu przed wyjazdem na ulice miasta. Autobusy są uruchamiane
przez mechaników nocnej zmiany, tak, aby były gotowe do wyjazdu na linię. Pierwszy
autobus wyjeżdża na swoją trasę o godzinie 3:30.

Silniki większości autobusów kierowcy uruchamiają od godziny 4:00 rano, następnie
włączają ogrzewanie wewnętrzne i około 15 minut dogrzewają przedział pasażerski.
Każdego dnia 39 autobusów przejeżdża po mieście około 9000 km i przewozi 
na 17 liniach autobusowych ok. 16 tysięcy pasażerów.
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Miejski Zakład Komunikacji dziękuje wszystkim pasażerom za codzienne spotkania i wspólne podróże – to dzięki Wam nasza praca ma sens.
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Pasje młodych pilan

Są ciekawi świata, ludzi
i przyrody. Pasjonują ich 
nie tylko gry komputerowe, 
ale również tworzenie
własnych programów.
Interesują się sztuką i sami ją
tworzą. Sport znają nie tylko
z kanapy przed telewizorem,
ale przede wszystkim
z własnych treningów,
doświadczeń i startów
w zawodach. 

Piła
moja
miejscówka

8
Jak się tylko chce, można zrobić swoją grę

Od 3 lat interesuję się programowaniem. Zainspirowała mnie do tego chęć stworzenia własnej gry komputerowej, co mi się udało. Nie posiadam jeszcze ogromnej wiedzy na temat programowania lecz
jeszcze się uczę i poznaję nowe sposoby zapisania danych kodu oraz nowych komend.

Była to krótka gra typu horror, z niewielką ilością poziomów. Stworzyłem ją na stronie internetowej z uproszczonymi komendami. Aktualnie uczę się jednak języka C++. Moje projekty nie są zbyt
rozbudowane oraz zdarzają się w nich błędy, jednak lubię choćby próbować coś stworzyć. Jest to dla mnie formą relaksu i nauki. 

Dzięki programowaniu mogę ćwiczyć angielski, ponieważ wszystkie komendy są właśnie w tym języku. Dzięki temu uczę się nie tylko nowych słów, ale również matematyki, ponieważ w wielu przypadkach
przed napisaniem kodu należy dokonać kilku obliczeń. Na przykład o ile stopni musi obrócić się obiekt, aby był skierowany w daną stronę. 
Najlepszy jest jednak moment, kiedy po długiej pracy program zadziała, tak jak chciałem. Teraz pracuję nad kolejną straszną grą, jednak o wiele bardziej rozbudowaną. MARCIN KAMIŃSKI
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Od pasji, przez edukację, do pracy

Sztuka i tworzenie mogą zaczarować

Cztery style, a jaka frajda!

Od kuchennego stołu do klubu tenisa stołowego

Moją pasją są konie i jeździectwo. Uczę się jeździć ok. 1,5 roku w stajni Staszicówka na lotnisku w Pile, którą prowadzi pan
Władysław Myszkowski. Sprawia mi to ogromną radość i rozwija moje umiejętności jeździeckie.

Jako małe dziecko interesowałam się końmi , były to moje ulubione zwierzęta. Gdy dowiedziałam się, że mam możliwość
pojechania do stajni, spełniły się moje marzenia . Od razu jak wsiadłam na konia, wiedziałam, że to sport dla mnie. Bardzo mi
się to spodobało i chciałabym moją przyszłą edukację związać z końmi i jeździectwem. MARTYNA GOLEŚNIEWSKA

Moją pasją jest sztuka. Mam 14 lat, pasjonuję się sztuką i kocham tworzyć. Od dziecka uwielbiałam malować i rysować, lepić
coś z modeliny lub gliny. 

Jestem typem samouka, więc wszystko, co rysuję, maluję, rzeźbię oraz przerabiam, robię sama. Oczywiście w projektach
klasowych mam asystentkę – Angelikę, która często mi pomaga. Zdecydowanie częściej rysuję, niż maluję, jednak kocham obie
rzeczy tak samo mocno. Ostatnio fascynuje mnie projektowanie i tworzenie biżuterii stylizowanej na gotycką. To jest coś, w co
naprawdę wkładam całe serce i czym mogę wyrazić siebie.  NIKOLA IGNACZAK

Odkąd pamiętam, moją pasją jest tenis stołowy. Grałem już od młodych lat na stole kuchennym z babcią. Potem dziadek kupił
profesjonalny stół i postawił go w garażu, a ja dostałem nową paletkę. 

Grywałem i do dziś grywam tam z tatą i dziadkiem. Chciałem spróbować swoich sił w jakimś turnieju i tak się też stało.
Pierwszy raz zagrałem o Puchar Prezesa Spółdzielni i zająłem tam trzecie miejsce, co mnie bardziej zmotywowało do treningów.
Teraz mam w planach zapisanie się do klubu tenisa stołowego w Białośliwiu. MACIEJ SMĘTKOWSKI

W Pile na basenie Wodnik odbyła się XIX Olimpiada Powiatu Pilskiego 2017/2018 w Pływaniu Drużynowym Szkół Podstawowych
8x50 m w kategorii chłopców i dziewcząt, w której wraz z kolegami i koleżankami reprezentowaliśmy naszą szkołę. Płynęliśmy 
w sztafecie. Zajęliśmy 2 miejsce i otrzymaliśmy na pamiątkę piękne srebrne medale.  Uważamy, że warto mieć w życiu jakąś pasję
i dążyć wytrwale do obranego celu.

Tomek: Jestem czternastolatkiem, który uwielbia pływać. W związku z tym chciałbym opowiedzieć trochę o tym, jak zaczęła
się moja przygoda z pływaniem. Na basen zacząłem chodzić w wieku 8 lat. Z początku nie było łatwo. Po każdych zajęciach
wracałem bardzo zmęczony. Jednak postanowiłem nauczyć się dobrze pływać czterema stylami: kraulem, żabką, stylem
grzbietowym i motylkowym. Cel ten osiągnąłem dopiero, kiedy miałem 11 lat. Nadal doskonalę się i dwa razy w tygodniu chodzę
na treningi do pana Tomasza Idzikowskiego. 

Kuba: Moją pasją jest pływanie - pływam od 8 lat! Z początku nie spełniałem się w tym sporcie, moim marzeniem było
nauczenie się grać w piłkę nożną, lecz z czasem polubiłem pływanie i zacząłem zdobywać rozmaite medale. Wiele zawdzięczam
moim rodzicom, ponieważ to oni „gnali" mnie na treningi i motywowali, gdy się potykałem. Ostatnio wraz z Tomkiem i naszą
szkolną ekipą udało nam się zdobyć srebro w wyścigach sztafetowych na 400 metrów, co dało nam awans na zawody 
w Poznaniu! Moim pierwszym trenerem był pan Jacek Sikorski. Zachęcam do sprawdzenia swoich sił w pływaniu, ponieważ jest
to bardzo ciekawy sport.   TOMASZ DOMAGAŁA I JAKUB KOCOŃ
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Bu­do­wa­i uru­cho­mie­nie­ko­lei­by­ło­jed­-
nym­zprze­ło­mo­wych­wy­da­rzeń­whi­-
sto­rii­Pi­ły.­27­lip­ca­1851­za­czę­ła­dzia­-
łać­li­nia­ko­le­jo­wa­Krzyż­–­Pi­ła­–­Na­kło
–­Byd­goszcz­ja­ko­frag­ment­szla­ku­ko­-
le­jo­we­go­łą­czą­ce­go­Ber­lin­z Kró­lew­-
cem.­Z cza­sem­po­wsta­ły­po­łą­cze­nia
z in­ny­mi­miej­sco­wo­ścia­mi­i wkrót­ce
sta­liś­my­się­waż­nym­węz­łem­ko­le­jo­-
wym.­Obec­ny­pil­ski­dwo­rzec­po­wstał
w la­tach­1870­–­1874,­był­to­jed­nak­już
dru­gi­bu­dy­nek.­Pierw­szy,­fun­kcjo­nu­-
ją­cy­od­mo­men­tu­uru­cho­mie­nia­li­nii
ko­le­jo­wej­był­za­ma­ły­i nie­ob­słu­gi­wał
jak­trze­ba­po­dróż­nych.­Obec­nie­od
stro­ny­uli­cy­Po­znań­skiej­ma­my­pe­ro­-
ny­1­–­4­aod­ul.­Zyg­mun­ta­Sta­re­go­pe­-
ro­ny­5­–­6.­Dzi­siaj­te­dwa­pe­ro­ny­od
stro­ny­pół­noc­nej­są­nie­co­za­pom­nia­-
ne­z po­wo­du­mniej­sze­go­ru­chu,­ale
wprze­szło­ści­ode­gra­ły­wiel­ką­ro­lę.­
Po od zy ska niu nie po dleg ło ści Re -
pub li ka We i mar ska a po tem III Rze -
sza nie po go dzi ły się z utra tą swo ich
te re nów wschod nich na rzecz pań -

stwa pol skie go. Już w 1919 r. Niem -
cy pla no wa li ude rze nie na nasz kraj,
aby ode brać utra co ne te re ny li cząc
na sła bość Pol ski i bier ność alian tów.
Tak się jed nak nie sta ło, ale przez ca -
ły okres ist nie nia II RP to czy ła się in -
ten syw na woj na wy wia dów pol skie -
go i nie miec kie go. Po na szej stro nie
II Oddział Szta bu Ge ne ral ne go Woj -
ska Pol skie go – cen tra la na sze go wy -
wia du – sta ra ła się do star czyć jak naj -
wię cej in for ma cji o na szym prze ciw -
ni ku. Jed ną z naj słyn niej szych ak cji
by ła ope ra cja „Ciot ka”, zktó rej wpóź -
niej szych la tach na ro dzi ła się ope ra -
cja „Wó zek”.

W 1930 r. do Byd gosz czy prze nie -
sio no sie dzi bę Eks po zy tu ry nr 3 pol -
skie go wy wia du, któ rej w la tach 1930
– 1939 sze fo wał naj pierw ka pi tan
a póź niej ma jor Jan Hen ryk Ży choń,
któ ry był ofi ce rem „peł ną gę bą”. Źró -
dła wspo mi na ją o nim ja ko hu la ce,
uwiel bia ją cym do brą za ba wę, ko bie -
ty i al ko hol. Jak na ofi ce ra wy wia du
to dość nie ty po we. Nie któ rzy twier -
dzą, że by ła to je dy nie ma ska, że za
wi ze run kiem bir ban ta krył się fan ta -
stycz ny, ana li tycz ny i chłod ny umysł.
W świet le je go do ko nań to twier dze -
nie jest wiel ce praw do po dob ne. To
właś nie Ży choń był po my sło daw cą
ope ra cji „Ciot ka” po le ga ją cej na prze -
chwy ty wa niu nie miec kiej ko res pon -
den cji po czto wej prze sy ła nej przez
te ren Pol ski. 

Trak tat wer sal ski od dzie lił te ry -
to rium Nie miec od Prus Wschod -
nich. Trans port lą do wy (głów nie ko -
le jo wy) od by wał się przez te ren Pol -
ski. Po cią gi ja dą ce przez Pol skę by -
ły jed nak eks te ry to rial ne. Na gra ni -
cy pol sko-nie miec kiej plom bo wa no
wa go ny a po przy jeź dzie do dru giej
gra ni cy plom by by ły ko mi syj nie
spraw dza ne przez służ by pol skie
i nie miec kie. Te o re tycz nie więc nikt
do tych wa go nów nie po wi nien się
do stać. Jed nak Jan Ży choń pla nu jąc
ope ra cję „Ciot ka” wie dział, jak się
do prze sy łek nie miec kich do stać,
po znać ich za war tość, a po tem ja -
ko „nie o twie ra ne” ode słać do adre -
sa ta. Ope ra cja „Ciot ka” by ła bar dzo
nie bez piecz na. Po pier wsze dla te -
go, że bra ło w niej udział wie lu ko -
le ja rzy, po cztow ców a na wet kry mi -
na li stów, ry zy ko prze cie ku by ło więc
du że. Po dru gie, de kon spi ra cja ak -
cji gro zi ła du żym skan da lem mię -
dzy na ro do wym. Jed nak jej re a li za -
cja uda wa ła się aż do koń ca, do wy -
bu chu II woj ny świa to wej.

W 1936 r. część ope ra cji „Ciot ka”
po le ga ją ca na pe ne tro wa niu za war -
to ści po czty nie miec kiej prze wo żo -
nej eks te ry to rial ny mi po cią ga mi prze -
mia no wa no na „Wó zek”. Bez poś red -
nim od po wie dzial nym i kie ru ją cym
„Wóz kiem” był kpt. Ja nusz Ro wiń ski.
Tech ni ka ope ra cji by ła zło żo na. Po
przy by ciu na te ren pil skie go dwor ca

eks pres Ber lin – Kró le wiec miał 15-
mi nu to wy po stój przy pe ro nie 5. lub
6. Wtym cza sie al bo wy mie nia no pa -
ro wóz al bo go na wad nia no (wo da
w pa ro wo zie jest tak sa mo istot na
jak wę giel). Po tym cza sie eks pres wy -
ru szał w kie run ku gra ni cy. Tam wa -
go ny by ły plom bo wa ne. Po prze kro -
cze niu gra ni cy wta jem ni cze ni ma -
szy ni ści zwal nia li w umó wio nych
miej scach, aby do po cią gu mo gli do -
stać się lu dzie zwa ni „ku na mi”. Ku ny
otwie ra ły wa go ny i wor ki z po cztą.
Lu dzie ci mu sie li być do sko na le zo -
rien to wa ni w sy ste mie ozna czeń po -
czty i znać ję zyk nie miec ki, aby wy ło -
wić do ku men ty lub przed mio ty in -
te re su ją ce wy wiad. Po tem prze sył ki
by ły wy rzu ca ne z po cią gu. Po ich
prze ję ciu przez in ną eki pę prze sył ki
by ły de li kat nie otwie ra ne, do ku men -
ty by ły fo to gra fo wa ne a na stęp nie
prze sył ki by ły za my ka ne, aby adre -
sa ci nie zo rien to wa li się w ca łym pro -
ce de rze. Na le ży do dać, że eks pres
był na na szym te re nie oko ło 2 go dzin
i ty le cza su mie li na si wy wia dow cy,
aby tej ope ra cji do ko nać. Ku na mi by -
li prze stęp cy, któ rym da ro wa no np.
część wy ro ku. 

Spa ce ru jąc nie co za pom nia ny mi
pe ro na mi 5. i 6. po myśl my, że z ca łą
pew no ścią cho dzi li po nim pol scy wy -
wia dow cy ob ser wu jąc eks pres Ber -

lin – Kró le wiec, mo że na wet by li to
mjr Jan Ży choń lub kpt. Ja nusz Ro -
wiń ski. We dług na szych hi sto ry ków
na pew nym eta pie woj ny ope ra cje
„Ciot ka” i „Wó zek” przy no si ły 60%
ma te ria łów wy wia dow czych do ty -
czą cych Niem ców. 

Po wy bu chu woj ny mjr Jan Ży -
choń do stał roz kaz za bez pie cze nia
akt swo jej eks po zy tu ry. Nie ste ty, ak -
ta zło żo ne w for cie Le gio no wo wpa -
da ją w rę ce Niem ców. Jan Ży choń
po klę sce wrześ nio wej wy jeż dża do
Pa ry ża, ale po cząt ko wo gen. Si kor -
ski mu nie ufa. Z cza sem to się zmie -
nia, jed nak po śmier ci ge ne ra ła po -
ja wia ją się oskar że nia wo bec pol -
skie go wy wia dow cy o współ pra cę
z Ab weh rą (nie miec ki wy wiad). Zo -
sta je więc w 1944 ro ku na swo ją
proś bę prze nie sio ny do Wi leń skie -
go Ba ta lio nu Strzel ców „Ry siów”. Gi -
nie w cza sie walk o Mon te Cas si no.
W 1994 r. w 50. rocz ni cę śmier ci pol -
skie go szpie ga na fron to nie bu dyn -
ku daw nej sie dzi by Eks po zy tu ry nr
3 w Byd gosz czy zo sta je wmu ro wa -
na tab li ca upa mięt nia ją ca ma jo ra
Ja na Ży cho nia.

Ak cji „Wó zek” po świę co no 17. od ci nek

se ria lu „Po gra ni cze w ogniu” (1991), oraz

film „Kim jest ten czło wiek?” (1984)

z głów ną ro lą Hen ry ka Ta la ra.

Jan Szwedziński

Niewiele osób wie, że pilski dworzec kolejowy w dwudziestoleciu
międzywojennym, odegrał ważną rolę w jednej z największych operacji polskiego
wywiadu przeciwko Niemcom.

Nasze
historie
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Czym zaj mu je się CE VA Lo gi -
stics?
Ja ko fir ma o za się gu glo bal nym,
je steś my jed nym z naj wię kszych
do staw ców usług lo gi stycz nych
na świe cie. Ofe ru je my pe łen
wach larz usług, po czą wszy od lo -
gi sty ki kon trak to wej (w tym ma -
ga zy no wa nia i lo gi sty ki pro duk -
cji) po za rzą dza nie frach tem, czy -
li trans por tem dro go wym, lot ni -
czym, mor skim i ko le jo wym.

Ob ra zu jąc to na przy kła dzie,
je że li zgła sza się do nas
po ten cjal ny klient, któ ry
ma w swo im por tfo lio
na wet kil ka dzie siąt ty się -
cy róż nych asor ty men -
tów pro duk to wych i po -
trze bu je pro fe sjo nal nej
ob słu gi lo gi stycz nej w za -
kre sie ma ga zy no wa nia
i dy stry bu cji, to pro jek tu -
je my dla nie go kom plek -
so we roz wią za nie, uzgad -
nia my wa run ki i na stęp -
nie re a li zu je my kon trakt. 

Po dob nie je że li cho dzi
o trans port – tu je steś my
w sta nie spro stać wie lu
wy zwa niom, na wet tak
skom pli ko wa nym jak do -

sta wa wiel ko ga ba ry to we go sprzę -
tu po mię dzy kil ko ma kra ja mi lub
kon ty nen ta mi. Za rów no w przy -
pad ku lo gi sty ki kon trak to wej, jak
i za rzą dza niu frach tem za pew -
nia my na szym klien tom kom plet -
ną ob słu gę lo gi stycz ną na naj wyż -
szym po zio mie.

Fir ma CE VA ob cho dzi w tym
ro ku 10. rocz ni cę swo je go ist nie -
nia na ryn ku pod obec ną mar ką,
cho ciaż na sze do świad cze nie się -
ga o wie le da lej – w Pol sce je steś -
my obec ni już od po nad 20 lat. Ta
osta t nia de ka da to zna ko mi ty
przy kład roz wo ju fir my, któ ra
w tym cza sie prze szła wie le dy na -
micz nych zmian i od nio sła zna -
czą ce suk ce sy biz ne so we. Dzi siaj
wszy scy na si pra cow ni cy mo gą
być dum ni, iż są czę ścią spo łecz -
no ści CE VA. Jed no cześ nie nasz za -
rząd ma świa do mość, iż suk ces
fir my to wy nik in dy wi du al ne go
za an ga żo wa nia i wkła du każ de -
go z na szych pra cow ni ków, stąd
po li ty ka fir my, któ ra pod kre śla,
że to czło wiek jest naj waż niej szy.

Wa sza fir ma świad czy usłu -
gi w 170 kra jach, od kie dy je -
ste ście w Pi le i dla cze go wła -
dze fir my wy bra ły na sze mia -
sto?

Chce my być ca ły czas czo ło wą fir -
mą lo gi stycz ną na świe cie i dla -
te go je steś my za in te re so wa ni
współ pra cą z naj wię kszy mi mar -
ka mi glo bal ny mi. Kie dy w 2010
ro ku zo sta liś my za pro sze ni do
zor ga ni zo wa ne go przez Phi lips
Lig hting Po land w Pi le prze tar gu
zwią za ne go z ob słu gą lo gi stycz -
ną pro ce sów ma ga zy no wych, za -
pro po no wa liś my roz wią za nie,
któ re umoż li wi ło nam roz po czę -
cie współ pra cy z Phi lip sem i tym
sa mym uru cho mie nie na szej
dzia łal no ści w Pi le. Je steś my na -
praw dę dum ni, że już od 7 lat
mo że my świad czyć usłu gi lo gi -
stycz ne dla Phi lip sa, sta le roz wi -
ja jąc na szą współ pra cę.
Czy to, że w Pi le po wsta ją no -
we fa bry ki świa to wych gi -
gan tów, ta kich jak THU LE czy
Flex tro nics, ma dla was zna -
cze nie? Li czy cie na roz sze rze -
nie por tfe la usług?
W ka te go riach ma kroe ko no micz -
nych po ja wie nie się w Pi le no -
wych pod mio tów gos po dar -
czych, zwłasz cza tej ran gi, na le -
ży oce nić po zy tyw nie. Dla miesz -
kań ców i dla mia sta – któ re sta -
je się przez to co raz bar dziej
atrak cyj ne – oraz dla przy szłych
pra cow ni ków. Jed no cześ nie dla
obec nych pra co daw ców ozna -
cza to z pew no ścią jesz cze wię -
ksze wy zwa nia w za kre sie po zy -
ski wa nia no wych pra cow ni ków
i utrzy ma nia za ło gi na do tych -
cza so wym po zio mie. Dla te go
uważ nie śle dzi my sy tu a cję na
ryn ku pra cy i do kła da my sta rań,
aby ofer ta CE VA Lo gi stics od noś -
nie za trud nie nia by ła atrak cyj na
i aby pra cow ni cy, tak jak do tych -
czas, chcie li dla nas pra co wać
i czu li się do brze, bę dąc czę ścią
na szej or ga ni za cji. Ma my bar dzo
ma ły pro cent do bro wol nych
odejść pra cow ni ków za trud nio -
nych na sta łe, ale je steś my czuj -
ni, świa do mi sy tu a cji i ak tyw nie
dzia ła my, aby ten stan rze czy nie
uległ zmia nie.

Ja kim pra co daw cą jest w ta -
kim ra zie CE VA Lo gi stics?
Prze de wszyst kim wia ry god nym
i so lid nym – co po twier dza ją ogól -
no pol skie wy róż nie nia i na gro dy.
A to zna czy, że my za wsze wy wią -
zu je my się ze swo ich zo bo wią zań
wo bec pra cow ni ków. Ni gdy nie
ma prob le mów z ter mi no wą wy -
pła tą wy na gro dzeń. Pra cow ni cy,
włą cza jąc w to tym cza so wych,
pod kre śla ją, iż na szą moc ną stro -
ną jest atmo s fe ra w pra cy. Pro mu -
je my po li ty kę „otwar tych drzwi”
i re gu lar nych spot kań z za ło gą,
tzw. town me e tin gów. Każ da oso -
ba wie, iż w ra zie po trze by mo że
spo koj nie udać się do kie row ni ka
czy do mnie, aby po roz ma wiać.
Po nad to, oprócz pier wiast ka fi -
nan so we go, sta ra my się bu do wać
jak naj szer szą ofer tę be ne fi tów,
pod kre śla jąc sze reg as pek tów po -
za ko dek so wych, któ re ma my
w pa kie cie. Za le ży nam, że by te
po su nię cia by ły przez pra cow ni -
ków do strze ga ne i kre o wa ły wśród
nich po zy tyw ny ob raz fir my.

Na przy kład?
To są np. do dat ko we dni wol ne,
tzw. oko licz no ścio we. Dłuż sza
o 15 mi nut – niż to prze wi du je
ko deks pra cy – przer wa w pra -
cy. Za war liś my ze związ ka mi za -
wo do wy mi układ zbio ro wy, któ -
ry gwa ran tu je pra cow ni kom sze -
reg be ne fi tów so cjal nych. Wy -
pła ca my pre mie świą tecz ne, do -
pła ty do wcza sów pod gru szą,
pre mię re gu la mi no wą oraz sze -
reg in nych bo nu sów spo za ukła -
du, np. pre mię frek wen cyj ną. Ce -
nio nym pun ktem na szej ofer ty
jest pa kiet me dycz ny dla pra cow -
ni ka, op ła ca ny przez pra co daw -
cę. Od nie daw na pro po nu je my
rów nież pra cow ni kom do fi nan -
so wa nie do kar ty spor to wej, któ -
ra upraw nia do ko rzy sta nia na
te re nie mia sta z klu bów fit ness
czy pły wal ni. Ma my tak że na te -
re nie fir my sto łów kę z ciep ły mi
po sił ka mi w przy stęp nych ce -
nach oraz au to ma ty z dar mo wą
ka wą i her ba tą. Chce my tak że
być obec ni i roz poz na wal ni
w mie ście, aby pra cow nik mógł
jesz cze bar dziej wy ra żać swo ją
du mę i toż sa mość z fir mą.
Współ pra cu je my z naj bar dziej
po pu lar nym klu bem spor to wym
w re gio nie. Dzię ki te mu je steś -
my wi docz ni na sta dio nie żuż lo -
wym, któ ry od wie dza spo ro na -
szych pra cow ni ków, a ci, któ rzy
wy ka zu ją okre ślo ne wy ni ki,
otrzy mu ją kar ne ty na ca ły se zon.
An ga żu je my się też w ini cja ty wy
spo łecz ne na szych lu dzi, np.
wspie ra jąc „wio sen ną szta fe tę
nor dic wal king”. Nie wspo mi na -
jąc o im pre zach in te gra cyj nych.

Za trud nia cie rów nież pra cow -
ni ków se zo no wych, czy oni
tak że mo gą li czyć na sta łą
umo wę o pra cę?
– W Pi le ma my 330 pra cow ni ków
na sta łych umo wach o pra cę i od
50 do 100 na umo wach okre so -
wych. Tym pra cow ni kom tym cza -
so wym, któ rzy ma ją już u nas
okre ślo ny „staż” oraz wy róż nia ją
się do bry mi wy ni ka mi w pra cy,
w okre sach mniej wię cej pół rocz -
nych pro po nu je my przej ście na
umo wę sta łą. Prze cięt nie ta ką
ofer tę otrzy mu je 10-15 osób. Pu -
la ta mo że być cza sa mi wię ksza
lub mniej sza. To wszyst ko oczy wi -
ście za le ży od pla nów ak tyw no ści,
któ re po twier dza nam klient, oraz
licz by wa ka tów. Spe cy fi ką na szej
dzia łal no ści jest tzw. se zo no wość
i mu si my mieć to na uwa dze.

Każ dy z pra cow ni ków tym cza -
so wych po wi nien mieć świa do -
mość – i mam na dzie ję że tak
jest, bo wkła da my w to du żo wy -
sił ku – że je go dro ga ka rie ry
w CE VA Lo gi stics jest otwar ta i fir -
mie na nim za le ży. Do ty czy to
tak że sta no wisk biu ro wych i ad -
mi ni stra cyj nych w ma ga zy nie.
Mó wi my tu o ope ra to rach sy ste -
mów ma ga zy no wych, ko or dy na -
to rach, te am le a de rach i in nych.
Do dam, że tę gru pę za wo do wą
w nie mal 100 proc. two rzą lu -
dzie, któ rzy za czy na li swo ją ka -
rie rę u nas na wóz ku wi dło wym

Rozmowa z
Pawłem Bullerem, 
operations managerem CEVA Logistics
Poland Sp. z o.o., oddział w Pile
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lub in nym, niż szym sta no wi sku
w sto sun ku do obec ne go.

Czy spe cja li ści rów nież ma ją
ścież kę roz wo ju?
Jak naj bar dziej. Ma my w fir mie kil -
ka dzie siąt sta no wisk pra cy w tzw.
dzia łach wspar cia ope ra cji. CE VA
w Pi le to nie tyl ko ma ga zyn, ale też
pla ni ści trans por tu, in ży nie ro wie
dy stry bu cji i sy ste mów IT, oso by
zaj mu ją ce się BHP, za ku pa mi, in -
fra struk tu rą, ad mi ni stra cją HR itp.
Mo gę po dać wie le przy kła dów in -
spi ru ją cych ka rier oraz awan sów
pio no wych w na szej fir mie. Lu dzi,
któ rzy swo ją pra cę roz po czy na li
tu taj w Pi le, a dzi siaj pra cu ją
w dzia łach cen tral nych oraz re a li -
zu ją pro jek ty i za da nia na ca łym
świe cie. Pa mię taj my, iż CE VA jest
glo bal ną kor po ra cją z sie dzi bą
w Szwaj ca rii i ma oko ło 1000 lo ka -
li za cji na ca łym świe cie, za trud nia -
jąc po nad 40 tys lu dzi. Moż li wo ści
jest mnó stwo.

Jak prze bie ga pro ces re kru ta -
cji no wych pra cow ni ków?
Re kru ta cja prze bie ga za rów no we -
wnątrz fir my po przez in for ma cję
o ta kich wa ka tach, jak i na ze wnątrz,
gdzie wy ko rzy stu je my róż ne środ -
ki prze ka zu, głów nie in ter net po -
przez por ta le ta kie jak np. pra cuj.pl,
czy też lo kal ną pra sę pil ską. 

W ja kich za wo dach szu ka cie
pra cow ni ków?
Ma my otwar tą re kru ta cję na sta -
no wi sko ope ra to ra wóz ka wi dło -
we go, i tu taj szu ka my za rów no lu -
dzi z do świad cze niem, jak i nie po -
sia da ją cych ta kich kwa li fi ka cji.
W tym miej scu chciał bym pod kre -
ślić, iż dla osób, któ re nie mia ły ni -
gdy stycz no ści z pra cą na wóz ku
wi dło wym, ofe ru je my atrak cyj ne
op cje wspar cia. Or ga ni zu je my i fi -
nan su je my nie zbęd ne szko le nia,
ale rów nież po ma ga my w do sko -
na le niu umie jęt no ści.

Oprócz te go je steś my za in te re so -
wa ni oso ba mi z kom pe ten cja mi ję -
zy ko wy mi (zwłasz cza ję zyk nie miec -
ki), któ re ma ją do świad cze nie w pra -
cy wlo gi sty ce czy wspe dy cji. Pod czas
osta t nich Su bre gio nal nych Pil skich
Tar gów Pra cy i Ka rie ry przed sta wi liś -
my właś nie te dwie ofer ty. Dla ope -
ra to ra wóz ka wi dło we go i lo gi sty ka
ze zna jo mo ścią ję zy ków ob cych.

Co po win ni zro bić lu dzie za in -
te re so wa ni pra cą w CE VA Lo gi -
stics?
Zgło sić się do fir my CE VA, wy sy ła -
jąc ma i la na adres re kru ta cja.pi -
la@ce va lo gi stics.com. Je śli cho dzi
o pra cę tym cza so wą, współ pra cu -
je my z fir mą Ran dstad, któ ra swo -
je biu ro ma przy bu dyn ku Phi lipsa,
wej ście od uli cy Po wstań ców Wiel -
ko pol skich. Tam moż na się bez poś -
red nio zgło sić i za zna czyć, iż in te -
re su je mnie pra ca w fir mie CE VA.
Za chę cam do od wie dza nia por ta -
li in ter ne to wych z ofer ta mi pra cy
i tam po wpi sa niu ha sła CE VA chęt -
ni znaj dą wszel kie in for ma cje o wa -
ku ją cych sta no wi skach oraz da ne
do dal sze go kon tak tu.
Dzię ku ję za roz mo wę.
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Altvater Piła wydzierżawia na 30 lat 
składowisko odpadów w Kłodzie k. Piły 

Altvater Piła, spółka działająca pod marką ENERIS Surowce, wydzierżawiła składowisko odpadów innych niż niebezpieczne 
i obojętne w Kłodzie k. Piły. Umowa weszła w życie 31 października 2017 r.

W rękach specjalistów od odpadów
Składowisko odpadów w Kłodzie k. Piły ma powierzchnię 17 ha i przyjmuje
odpady komunalne, obojętne i inne niż niebezpieczne pochodzące przede
wszystkim od mieszkańców Piły oraz pobliskich gmin. Zgodnie z Wojewódzkim
Planem Gospodarki Odpadami dla województwa wielkopolskiego, na
składowisku można rocznie deponować 70 tys.ton odpadów. Jednocześnie,
w pobliżu składowiska działa sortownia mechaniczna Altvater Piła oraz
powstaje instalacja biologicznego przetwarzania odpadów. Zarówno składowisko
odpadów, jak i powstająca instalacja mechaniczno-biologicznego przetwarzania
będą miały status Regionalnych Instalacji Przetwarzania Odpadów Komunalnych
(RIPOK).

- Grupa ENERIS, w skład której wchodzi spółka Altvater Piła, ma wieloletnie
doświadczenie w zarządzaniu składowiskami odpadów oraz Regionalnymi
Instalacjami Przetwarzania Odpadów Komunalnych. Obecnie prowadzimy
takie instalacje w Balinie (woj. małopolskie) i Jaroszowie (woj. dolnośląskie),
a także jesteśmy w trakcie integracji RIPOK-ów w województwach: lubuskim,
zachodniopomorskim i wielkopolskim. Wiedza i doświadczenie pozwalają
nam optymalizować procesy odzysku i zagospodarowania odpadów oraz
przeprowadzać niezbędne inwestycje i modernizacje – powiedziała Magdalena
Markiewicz, członek zarządu ENERIS Surowce S.A.

Realne korzyści dla mieszkańców i środowiska
Powstanie Regionalnej Instalacji Przetwarzania Odpadów Komunalnych 
w Kłodzie to dobra wiadomość dla powiatu pilskiego. Możliwa będzie efektywna
i racjonalna gospodarka odpadami oraz surowcami, bez uciążliwego, drogiego
oraz nieekologicznego transportu do innych, odległych instalacji. 

-Altvater podejmie starania, aby najbliżsi mieszkańcy instalacji poczuli
pozytywną zmianę w jej funkcjonowaniu Dzięki dzierżawie składowiska
będziemy mogli wziąć pełną odpowiedzialność za gospodarkę odpadową na
tym terenie. Mam nadzieję, że przyczyni się to do zwiększenia poziomu
odzysku surowców– powiedział Dariusz Mikołajczyk, prezes zarządu Altvater
Piła.

Umowa dzierżawy została podpisana na 30 lat, z możliwością przedłużenia,
o ile będzie taka możliwość. Po zamknięciu składowiska, Altvater Piła jest
zobowiązany do przeprowadzenia jego pełnej rekultywacji oraz przeprowadzania
monitoringu środowiskowego.

Inwestycje Grupy ENERIS
Przejęcie w dzierżawę składowiska odpadów w Kłodzie to jeden z wielu przykładów działalności inwestycyjnej Grupy ENERIS, 
w skład której wchodzi Altvater Piła. Pod koniec października Spółka zaprezentowała cztery nowoczesne pojazdy przeznaczone do
odbioru odpadów oraz dezynfekcji pojemników. W tym samym czasie Grupa ENERIS zapowiedziała budowę elektrociepłowni biomasowej
w Siemiatyczach oraz przystąpienie do trzech klastrów energii (w Siemiatyczach, Gorzowie Wlkp. i Zgorzelcu).Pod koniec września
Grupa ENERIS zawarła przyrzeczoną umowę dotyczącą nabycia pakietu kontrolnego spółki MD-Proeco –Instalacji Termicznego
Przekształcania Odpadów Niebezpiecznych w Bydgoszczy. Już niebawem zakład przejdzie gruntowną modernizację. Wcześniej, 
w lipcu, Grupa powiększyła się o francuskie przedsiębiorstwo Recupyl zajmujące się recyklingiem baterii i akumulatorów. W sierpniu
ENERIS zgłosił do UOKiK zamiar włączenia w swoje struktury trzech dużych instalacji przetwarzania i unieszkodliwiania odpadów 
w zachodniej Polsce (ZUO Clean-City, ZUO International i Eko-Myśl). W Rudzie Śląskiej ENERIS prowadzi zaawansowane przygotowania
do realizacji nowoczesnej elektrociepłowni ECO, w której odpady resztkowe oraz osady pościekowe będą w bezpieczny sposób
przetwarzane na energię elektryczną i ciepło dla miasta.

***
ENERIS to ogólnopolska firma działająca w obszarze ochrony środowiska, specjalizująca się w budowie oraz eksploatacji infrastruktury 
z zakresu gospodarki odpadowej, wodno-ściekowej oraz nowoczesnej energetyki. Naszym głównym celem jest redukcja poziomu zanieczyszczenia
otaczającego nas środowiska – powietrza, wody i ziemi. Angażujemy się i posiadamy potencjał do budowy i finansowania efektywnych 
i innowacyjnych rozwiązań przeznaczonych dla indywidualnych potrzeb gmin i przemysłu. Podstawą jest konsolidacja rozproszonych do tej pory
zasobów i środków służących ochronie środowiska.  

W 2015 ro ku w skład Gru py ENE RIS we szła spół ka ENE RIS Su row ce S.A., któ ra jest kon ty nu a to rem dzia łal no ści Ve o lia Usłu gi dla Śro do wi ska, jed -
nej z naj wię kszych w Pol sce spó łek dzia ła ją cych w sek to rze gos po dar ki od pa da mi. W 2017 ro ku do Gru py do łą czy ły fir my: Re cu pyl – fran cu ski li der
re cy klin gu ba te rii i aku mu la to rów oraz spół ka MD-Proe co, za rzą dza ją ca In sta la cją Ter micz ne go Od zy sku Od pa dów Nie bez piecz nych w Byd gosz czy.

Więcej na: 
www.grupa-eneris.pl
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WARSZTATY EDUKACYJNE

„W PILSKIEJ SIECI 
NIE MA ŚMIECI”

9 li sto pa da 2017 r. w sa li wykładowej „Au di to -
rium Ma xi mum” Pań stwo wej Wyż szej Szko ły
Za wo do wej w Pi le mło dzież szkół śred nich oraz
stu den ci uczest ni czy li war szta tach edu ka cyj -
nych w ra mach pro gra mu pt. „W pil skiej sie ci
nie ma śmie ci” re a li zo wa ne go przez Spół kę
Miej skie Wo do cią gi i Ka na li za cja w Pi le.

Ce lem war szta tów by ło pro pa go wa nie wie dzy
na te mat wła ści we go ko rzy sta nia z sie ci ka na -
li za cji sa ni tar nej. Po stę pu jąc zgod nie z obo wią -
zu ją cy mi za sa da mi uni kamy uciąż li wych awa rii,
bar dzo szko dli wych dla śro do wi ska na tu ral ne -
go oraz kosz tow nych dla miesz kań ców.

Dla cze go nie któ re śmie ci 
są „kło pot li we”?
Wrzu ca ne do sie ci ka na li za cyj nej śmie ci two rzą
za to ry i sprzy ja ją na mna ża niu się bak te rii w od -
pły wach, resz tki je dze nia przy cią ga ją szczu ry,
a nie do pał ki pa pie ro sów po przez za war te w nich
sub stan cje che micz ne szko dzą po ży tecz nym
mi kro or ga niz mom oczysz cza ją cym ście ki w bio -
lo gicz nej czę ści oczysz czal ni.

Nie któ re śmie ci i sub stan cje wrzu ca ne do ka -
na li za cji sta no wią za gro że nie dla or ga niz mów
wod nych ży ją cych w wo dach po wierz chnio -
wych, do któ rych od pro wa dza ne są oczysz czo -
ne ście ki. Wę glo wo do ry ro po po chod ne, sta no -
wią ce skład nik ole jów sil ni ko wych są sil ny mi
tru ciz na mi dla wię kszo ści or ga niz mów ży ją cych
w śro do wi sku wod nym. Jed na kro pla ro py na -
fto wej sku tecz nie za nie czysz cza 1000 li trów
wo dy. Wpro wa dze nie ta kich sub stan cji do sie -
ci ka na li za cyj nej mo że stwa rzać rów nież nie -
bez piecz ne wa run ki dla pra cow ni ków ob słu gu -
ją cych sieć ka na li za cyj ną. Wrzu ca ne do ka na li -
za cji zu ży te ig ły to po ten cjal ne za gro że nie zra -
nie nia i za ka że nia groź ny mi cho ro ba mi dla pra -
cow ni ków ser wi su ją cych sieć i obiek ty ka na li -

za cyj ne, a zu ży te ole je wle wa ne do ka na li za cji
tę że ją i two rzą trud ne do usu nię cia za to ry.

Niektóre skutki nieprawidłowej
eksploatacji sieci kanalizacji
sanitarnej:

wy bi ja nie ście ków w piw ni cy bu dyn ku
za py cha nie rur ka na li za cyj nych w kon sek wen -
cji brak od pro wa dze nia ście ków 
uciąż li wy i przy kry za pach z ka na li za cji
wzrost po pu la cji szczu rów w ka na łach

Pa mię taj my:
usu wa nie awa rii jest cza soch łon ne i kosz tow ne

na pra wy sie ci ka na li za cyj nej czę sto po wo du -
ją utrud nie nia w ru chu dro go wym
awa rie unie moż li wia ją pra wi dło we ko rzy sta -
nie z sie ci ka na li za cyj nej
wię cej awa rii sie ci ka na li za cyj nej to w kon -
sek wen cji wyż sze op ła ty za od pro wa dza nie
ście ków

Każ dy użyt kow nik sie ci ka na li za cyj nej mo że mieć
wpływ na zmniej sze nie ilo ści awa rii po przez sa -
mo dy scy pli nę, polegającą na niewrzu caniu śmie -
ci do to a le ty. Prze strze ga jąc za sa dy „W pil skiej
sie ci nie ma śmie ci” dzia ła my dla na sze go do bra
i do bra na sze go por tfe la!
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25 paź dzier ni ka, z ini cja ty wy pre ze sa za -
rzą du GWDA sp. z o.o. To ma sza Woj cie -
chow skie go, wspar ciu Mia sta Pi ła, Tar pil
Sp. z o.o. oraz In west- Park Pi ła, po wstał
nie zwy kły punkt na ma pie Pol ski.

„Współ dziel nia”, bo o tym miej scu mo wa, jest no wa tor skim
pro jek tem, za kła da ją cym utwo rze nie nie du że go pun ktu usłu -
go we go dla miesz kań ców Pi ły.

W wiel kim skró cie, głów nym za my słem dzia łal no ści „Współ -
dziel ni” jest chęć, aby to właś nie miesz kań cy za o pa try wa li pół -
ki „Współ dziel ni”, mo gąc na stęp nie z po wo dze niem z jej bo -
gactw sko rzy stać.

Mo wa tu taj o ta kich przed mio tach jak sta re kar to ny czy sło -
i ki, z któ rych miesz kań cy bę dą cy w po trze bie, mo gli by za sym -
bo licz ną op ła tą sko rzy stać.

Do „Współ dziel ni” moż na rów nież przy nieść sta re cza so pis -
ma czy książ ki, któ re bę dzie moż na zo sta wić, bądź wy mie nić je
na ta kie, któ re nas in te re su ją, znaj du ją ce się w da nym mo men -
cie w jej za so bach.Ko lej ną z usług do stęp nych na miej scu, bę -
dzie au to mat do od bio ru opa ko wań PET, gdzie za każ do ra zo -
we prze ka za nie 10 pla sti ko wych bu te lek otrzy ma my że to ny,
któ re bę dzie moż na wy mie nić na w peł ni bio de gra do wal ne re -

kla mów ki, czy usłu gi świad czo ne w ra mach „Współ dziel ni” (two -
rze nie pa czek po czto wych, użyt ko wa nie nisz czar ki do do ku -
men tów). Au to mat ten do stęp ny jest na wy po sa że niu „Współ -
dziel ni” dzię ki uprzej mo ści fir my GRAND TECH NO LO GY
Sp. z o.o. Sp. k. ze Ska wi ny.

Ko lej ną z usług ofe ro wa nych na miej scu bę dą lo dów ki, któ -
rych za war to ścią każ dy z go ści bę dzie mógł bez płat nie się czę -
sto wać.Oczy wi ście ich za o pa trze nie, bę dzie na le ża ło do miesz -
kań ców bądź przed się bior ców, któ rzy bę dą mo gli do star czać pro -
duk ty, np. któ rym ter min przy dat no ści zbli ża się ku koń co wi.

W tej sy tu a cji, uni k nie my mar no wa nia żyw no ści, ma jąc du -
żą szan sę na po dzie le nie się z naj bar dziej po trze bu ją cy mi. Pro -
jekt „Współ dziel ni” ofi cjal nie za czy na swo je dzia ła nie  
26 paź dzier ni ka i co dzien nie bę dzie moż na sko rzy stać z jego
do bro dziejstw, bądź po dzie lić się z in ny mi w po trze bie.

„Współ dziel nia” to pro jekt o cha rak te rze po wszech nym,
stwo rzo ny dla miesz kań ców i przez nich sa mych. Głów nym
jego prze sła niem jest ogra ni cze nie nie u stan nie ros ną ce go
kon sum pcjo niz mu, przy roz wi ja niu ta kich war to ści jak świa -
do mość miesz kań ców, zrów no wa żo ny roz wój czy za cieś nia -
nie wię zi spo łecz nych. 

To masz Woj cie chow ski, pre zes za rzą du GWDA sp. z o.o.
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